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-u OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
„nw kwartał ITI t. j.naLipiec, Sierpień, Wrze- 
„sień 1858, na sam dziennik „Czas 


"HKorespondencya Czasu. 


"Poznań 7 czerwca. | 
| Księgarnie nasze dostarczyły temi dniami; dwóch 
| nowości literackich, w najżywotniejszej  kwestyi, bo 


0 poleje goaza w kwestyio włośćiańskićj. Pierwszą, Poranki karls- 

j TORE Moi A IR egz ży złr. vi kr. | badzkie, i Adama Krzyktoporędj drukowane u Zu- 
-RASPI err" 2 5” 15” Hig 0 15 |pańskiego w Poznaniu; drugą, Listy: o właściwem 
iè TTEN ohr ił Ą ? n iy kbayan A nas -stanowisku kweśtyi włościańskiej, przez: Wł. 
ni POMIR pre serut BlosDo » uj ».„, | G., drukiem Ungera w! Warszawie. | 
„ma Dziennik iia ryz z Dodatkiem mie- "©. mażności minia dziełb  zbyłecznemi by 

Í sj) Pb pasy 35 złr, — kr, [bylo mówić. Wreszcie. list dziennikarski nie jest 
RASER ein” ptr 15 '30 eoi 17 , 30 dostateczny do rozbioru tak poważnćj pracy. Po- 
kai „cb bija (rr N MERS | bieżnie «więc tylko wspomnieć można, iż wolno 


projekt autora: znaleść zbyt wykończony w teoryi, 
za nadto idealnie hołdujący wyobrażeniu gminy; 
wolno zarzucić że forma dyalogowa, gdzie się 
stwarza: przeciwników, ułatwia zbicie ich argumen- 
tów; nie mnićj jednak praca z tak poważnego i 
szlachetnego: pochodząca źródła, zasługuje na pil- 
ne czytanie i rozmyślanie nad wnioskami autora. 
Ale ponieważ jest to dzieło większych rozmiarów, 
a do tego tu drukowane, a więc za granicą mniej 
może czytane, mniej chwilowego. powodzenia mieć 
może będzie jak drugie w Warszawie ogłoszone; 
o tem więc drugiem słów kilka. 

Forma listowa dowodzi, że to przedruk: pracy, 
pierwotnie/w.dziennikach zamieszczonćj. W 1m liście 
zaczyna autor od wyznania wiary osobistego. Pod- 
pisujemy się na 5 artykułów , które postawił, dodając 
tylko jeszcze 6ty którego nie był powinien zapo- 
mnieć, którego brak pewnem - zimnem- przejmuje 
w całym tóku pracy, a tym jest przepis Jezusa 
Chrystusa: „Kochaj bliźniego jak: siebie samego. * 
Autor wyraźnie, choć tego nie przyznaje, hołduje 
drugićj: tylko części tego przepisu; co: się dosko- 
nale zgadza z artykułami jego, filózoficznym, pra- 
nym, matematycznym, ekonomicznym ; bo c0 do 
religii nie pokusił się nawet "sięgnąć głębićj jak 
dekalog! Mojżeszowy. 

List. lszy przeznaczony: jest. na wywód prawno- 
ści dzisiejszych stosunków "włościańskich w :kraju, 
czego 'alfą i; omegą dla: autora kodex francuzki, od 
którego, '0 iłe "mu to wygodnie, by na krók od- 
stąpiórnie chce. Dziwić się'można że tylko za ko- 
dexem 'óbstaje , sże nie 'cofa się do prawodawstw 
dawniejszych ; dogodniejszą sferę dla teoryi jego 
dających. W każdym razie, teorya jego zostaje 
bez: podstawy, bo jeżeli kodex mógł zmienić pra- 
'wodawstwo w kwestyi włościańskićj na korzyść 
włościan; to i inne nowsze prawo uczynić to mo- 
że, jeszcze bowiem nikt kodexowi nieomylności i 
niezdolności rozwinięcia ewangielicznej, jak to au- 
tor zdaje mu się przysądzać, nieprzyznał. i 

W liście 2gim, daje nam autor obraz, jak na 


Liczba egzemplarzy: dziennika odbijana: będzie 
vty] k o--według «liczby «prenumeratorów, a to 
z powödu zaprowadzenia stępla na dzienniki; u- 
pasza; się więc © wczesne nadsyłanie, prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 
szeniem się po upływie 1go lipca, nie. bę- 
udzie już można: numerów wcześniejszych otrzymać. 

"Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E -pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 

tj za 12 zeszytów : miesięcznych. 


| RODZINA ZRAC Z E A A CZACO 
Kraków 14 czerwca. 


„Wystąpienie Timesa <przeciw zbrojeniu się 
oBrancyi i oddanie parowca „Cagliari przez 
"rząd neapolitański, '0to dwą ważne 'sympto- 
mata w sytuacyi chwilowćj polityki europej> 
skiej. | 
|. Nie „po, raz „pierwszy dzienniki wzmian- 
„kują , „że, F'rancya powiększa. siły: swe ;lądo- 
»we.i,morskie, że uzbraja swe porty i brzegi. 
-_ Pogłoskom (tym  zaprzeczały -półurzędówe 
dzienniki francuskie. Artykuł Timesa uchy- 
„ła wszelką w tćj mierze wątpliwość. -Kran- 
„cya się zbroi i przeciw komu, :lub „za kim? 
"pyta Times dziwną energią i niespokojno- 
«ścią. vNiebezpieczną byłoby 'rzeczą chcieć 
odgadywać w tćj chwili, czy uzbrojenia te 
wypada kłaść na karb systematu, lub też 
czy wymaga ich położenie Krancyi:i chwi- 
lowa jćjpolityka., lub nakoniee ma jaki przy- 
spadek nieprzewidziany rząd "cesarski chee 
być gotowym. Zbyt gruba tajemnica PówIE+ mocy kodexu, chłopi mają prawo żądać zamiany 
„ka konferencye, aby się wdawać można) pańszczyzny na czynsz: Przy tej sposobności znaj- 
wikombinacye i przypuszczenia. Wszystko. proai yako pasa Lra ai vonis nie: 
i , i ; A 1 , zi 
OJNGECZE jest w zamaszegiw: moZe kanaa? as wych MAY piinaa namat 
'Sowość przedstawia trudności. Być może” przediw:prawu przymusowćj pańszczyzny ; nie prze- 
„gabinet Cesarza Napoleona przewiduje puńkt | konywający, bo praktyka nas uczy, że pomimo iż 
w którym ustąpić będzie dla niego niepodo- |kodex od tak ałagich lat kraj prawnie obowię- 
sbieństwem,„. Artykuł Timesa wymaga od- mm mi ge dra pe A Eagan 
opowiedzi: może, te rozjaśnią inieco ową czar- zę Pt ERAEN m = pemr i ap mężami 
„lą na pokojowym horyzoncie chmurę. „|przypadku w całym kraju, w praktyce dostate- 
Parę dni temu, jak dziennik francuski|cznego wpływu nie ukazał. Co zaś autor twierdzi 
ła Presse zapewniał o przesłaniu angielskie- |o zniknieniu prawa łaski ze strony dziedzica, by- 
"go ultimatum żądającego od „Neapolu wy- |ł0by klęską krajową, gdyDy p było. Póki szla- 
nagrodzenia dla maszynistów angielskich chta Jest szlachtą, prawo 4a8Kl zaginąć nie może, 
% „Cagliari,*  ułaskawionych przez króla 
Ferdynanda. Wiadomość ta była niepewną; 


nie powinno, i dopiero po uwłaszczeniu, po regu- 
lacyi stosunków włościańskich, jak tego najliczniej- 

zanim u di. potwierdziła, telegraf donosi, 

że Neapol oddał p. Lyons pełnomocnikowi 


sze tu w praktyce mamy dowody, prawo łaski 


względem włościan, w najróżnorodniejszych kie- 
runkach najobszernićj się praktykuje. W usposo- 

angielskiemu nietylko żądane wynagrodze- 

Nie, ale nadto cały parowiec wraz z załogą. 
-Czekać wypada na objaśnienie tego wypad- 
u, który zadziwić może pod każdym wzglę- 
„To zdaje się pewnem, że Neapol u- 
“Stapi? nie Anglii iale wpływowi innego pań- 
„stwa. Ogólna polityka wpłynęła na los pa- 
„fowca i załogi sardyńskiej. Odbije się też 
Miezawodnie w ogólnćj polityce ten wypadek 
a wpłynie. na inne sprawy. Wzmocnienie ga- 
binetu torysów, którzy sobie nie małą ztego 
Brzed opinią angielską zrobią zasługę, jest 
Ważnem Ar chwili, gdzie głos Anglii na 
*onferencyach. jest podobno rozstrzygającym. 
"> Konferencye zaś postępują bardzo zwol- 
„AM Trzecie posiedzenie jak donoszą spełzło 
na niczem, Czwarte zapowiedziane. W spra- 

Wie czarnogórskiej nic nowego. 


o w obec bliźniego literą prawa, rozumiemy że 
rawo łaski nie znajdzie pomieszczenia; ale ina- 
czój w sercach szlachty polskićj, którą o palestrze 
zapomniała, a nia przeszła jeszcze całkiem na ko- 
morników kodexowych. ; 

W liście 3cim przechodzi autor trzy gzkoły, 
czyli trzy obozy, na które opinia krajowa się dzieli, 
to jest: czasowych dzierżaw, wieczystych dzier- 
żaw i zwolenników uwłaszczenia. Wywód autora, 
przyznający włośćianom prawo, do użycia war- 
|sztatu, to jest roli, którą uprawia, a odmawiający 
im możność nabycia własności tój róli, jest znów 
nadzwyczaj prawniczo subtelny; ale zaręczyć mo- 
żna, że żaden włościanin sw chło skim rozu- 
mem, do którego autor apelować lubi, nie poj- 
mie go, bo do tego przynajmniej początkowych 
wr żeń prawa potrzeba, A 

4tym liście skierowanym przeciw zwólenni- 
kom uwłaszczenia, znów autor zatapia się, w swym 
nieomylnym i niewzruszonym kodexie, pomijając 
argumenta niezbite za uwłasżezeniem, a zbijająę 
li takie, które litera obowięzującego prawa zbić 
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bieńiu i zasadach autora, żyjącego i oddychające-| 


15 Cierwea Wtorek. 
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' Przyjmają się do timieszczania * Insevatach, 


pozwala. Przykład -stawiony' z 'dóbr  donataryu+ 
sżów, niby za: niechęcią włościan ku własności, że 
z liczby 17,890 «włościan tylko 40 wykupiło vzie- 
mię przez siebie posiadaną "na własńość, pomimo 
że ptawo im to dozwala, dowodzi tylko, że; wiet 
czyści dzierżawcy 'nie-są : w stanie" dorobienia się 
kapitału na wykup potrzebnego. Bo 'żupełną tyl+ 
ko nieznajomość chłopa. polskiego i słowiańskiego 
zdradza ten, kto nie wie, że-myśl własności | do+ 
minującą jest w ich umysłach. To co.autor twier- 
dzi.być błahą korzyścią, że chłop właściciel "mo- 
że obdłużyć gospodarstwo, czego dzierżawca uczy- 
nić nie może, wcale tak: błahem nie jest, bo; to 
nieomal jedyny sposób dla: właściciela dojścia do 
możności posiadania kapitału obrotowego; na pod- 
niesienie; gospodarstwa, zakup inwentarza, na wy+ 
chowanie dzieci, i t. d. „Co do prawa dzielenia, 
rozdrabniania, q przyznajemy acz nie idziemy tak 
daleko . jak autor, -niebezpieczeństwo związanę 
z uwłaszczaniem, wtym, ale też w tym jedynym 
punkcie. — Jednakowoż rdwoddnikwo zaużobę| 
dzie w stanie znaleść środek od niebezpieczeństwa 
tego chroniący, ograniczający prawo podziału i 
rozdrabniania, | 
„List 5ty obraca się więcój w ogólnikach, z czę+ 
ścią, polemiczną przeciw rozprawie pana Sulimy 
ogłoszonćj 'w waszym Dodatku. | 
Jakiż więc ostatni rezultat pracy autora? ' Oto 
według niego, jedynie dla kraju zbawienną dzier- 
żawa wieczysta z czynszem progresyjnym, z mi+ 
łym dodatkiem łaademium przy” przejściu w inte 
ręce. Według nas, jest to wynalezienie ńowóży- 
tnego głebae adscriptio, najuciążliwszćj formy “dl 
włościanina ; jest to zaszczepienie ciągłego kwi 
socyalnego ,  regulatnie powtarzających "big but 
soctyalnych przy regulacyi czynsżów; 'a' tówarzy+ 
stwo. w ten'sposób! zórganizowańe aby istnieć z) 


gło, z aniołów musiałoby być żłożonem. Ańtó 
zapytuje czytelników, czy odebrali chrzest i wy 
rzekli się czarta i pokus. jego ? "Odpowiemy int 
że: on chce chrztu dła kraju, ale chrztu krwi; ta- 
zywa zwolenników uoaaśy et riaa A 
swym: czynem progreśyj 'burze sóćyalne stwa 
kiA j A: "Według "fora tył 
w każdćj rzeczy prawdy, ile matematyki; wierny 
też w swćj pracy pozostał tój zasadzie. Ale w ór- 
ganizmach spółecznych, inne j 

jak matematyka; są wyższe stety, których śuto- 
rowi trudniącernu się podobnemi kwestyami po- 
minąć nie godzi się. Jakież będzie położenie Lió 


RA, 


lestwa , jeźliby teo: autora 'się utrzymały Oto 
czonego "zewsząd jami, gdzie włościańie “š 
właścicielami? Autor twierdzi, że'ód czasu szcze- 
pienia ospy nie spotyka się dzióbatych, i tak simo 
spodziewa się niespotykać więcój po swym wywo- 
dżie, zwolenników uwłaszczenia. `“Näjprzód ‘spa 
istnieje pomimo szczepienia; a lękać mu się trzeba, 
aby w kraju, jeżeli teorye mitora trzymać by się 
miały, rzeczywiste choroby socyalne, jak najmió+ 
ónićj się 'nie szerzyły. Wywód autora żywy, do- 
wcipny, świetny sofizmatami, ma wszelkie zalet 
wymownćj obrony prawniczćj, ale na iesozyści 
niedobrój sprawy. Ozyżby Królestwo nie mogł 
skorzystać z chwili tak spokojnćj, do i 
rozwiązania tej najważniejszćj kwestyj, na drodz 
nie a naruszającój praw niczyich ? Przyznając wła- 
sność zupełną dziedzicom dóbr włościańskich j 
czyżby ci mie mogli się stać ich właścicielami, 
przez wykup za pomocą emisyi tak zwanych listów 
zastawnych czynszowych, które przy małój ilości 
listów + obciążających dobra w Króle- 
stwie, nie mogłyby przeciążyć targu pieniędz 
pierowych, a oddane waśctówlom, le których al 
dyt tak trudnym, przyczynić by się musiały dó 
podniesienia ogólnego obrotu interesów, podnie- 
sienia ogólnego gospodarstwa. Nie należy ma 
śladować nikogo, a tem mniej tych eo piął 
włościan nie szańują; ale również nie trzeba zmie- 
niać stosunków na gorsze jak te, które są dzisiaj, 
czem by była koniecznie wieczysta dzierżawą 
z ćzynsżem progresyjaym i laudemium. W urzą- 
dzeniach spółeczności , pierwszą zasadą być po: 
winno, aby tworzyć rzeczy stałe. Uwłasżózenie da 
krajowi kilkadziesiąt tysięcy konserwatystów, in- 
teresowanych w utrzymaniu porządku spółeczne- 
go: wieczysta dzierżawa zaś w formie przez p. Wł, 
. proponowana, kilkakroć stotysięczną armią, 
otową każdój chwili rzucić się w pietwszą lepszą 
urzę socyalną. W. Księstwo Poznańskie przeby- 
ło wprawdzie smutne burze roku 1848, ale 0- 
minęły je inne poprzedzające klęski, porńimo że 
materyały palne, równie obficie jak dis indzićj, 
nagromadzorćmi były, i tylko z powodu, że po- 
siada masę małych właścicieli, nie mających żą- 
dnego ińteresu w wstrząśnieniach  socyalnych; 
owszem interesowanych za utrzymaniem istńieją- 
oćj organiżacyi spółecznej. Ostatniem więc życze- 
niem naszem, aby Królestwo czynóm zaprzeczyłoj 
w świetnćj dowcipnój formie ale szkodliwćj teoryi 


| |jdkiemi będą 


jo są czynniki | Ob 


sprawiedliwości. 


"| BGŁÓŚZENIA, ODIŻWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
$ prźetńysłu, handlu; rólnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
‘Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie o 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego insćratu załączone być winno qE 
`` dorazówe umieszczenie. 
LisTY z pienigdzmi prenumeracyjnemi i insetatowomi przesyłane być winny franko 
do Biórą Expedycyi „Czasu“; © | 
„Lisrt rokl macyjne nieopieczętowene nieulegają frankówania. 
'Lisrr nieftankowane nieprzyjmują się. c 
BF” Numer pojedynczy "dziennika kosztuje 6 kr. 


kr, za opłatę stępliową za bat- 


głószonćj Przez” p. Wł. 'G. i 

Przechodząc do'spraw miejscowych, kurs listów 
zastawnych nowego "towarzystwa, listów których 
200'tal. prawie niepódobno zmienić, znów 0 4 pro- 
centu się "zniżył, także we Pd 0% stoją 
871/, a te nowe, mimo taxy hizkiej” że 49, przy- 
noszą, że drobną ich ilość dotąd wydano, stoją 
88%. Coraz więc widoczniejszem, że nowe towa- 
rzystwo kredytowe nie ma w sobie żywotności. 

-Có do targu wełiiknego, od kilku dni widoki 
produceritów znacznie” się polepszyły. ° Głoszono 
upadek cen' 15 do' 20 tal.. ha'centnarze; tymcza- 
sem: jarmark” wrocławski; przy wielkićj konkuren- 
cyi kupców ókażał; że! zniżenie cen od roku prze- 
szłego,' tylko 4 do 8'/tal> na ceńtnarze wynósi. 

Co: do'widoków żniw przyszłych, na stolikach 
korespondentów |prowincyonalnych * Poseher “Zig , 
bujna: panuje' ziełóność. "Ale widoki te nie 'są tak 
ogólnie bujnemi. Rzepaki znaczną część dóchodów 
naszych. gospodarzy stanowiące, albo całkiem wy- 
marzły, albo bardzo ' ucierpiały; oziminy: piękne, 
ale rierokują tak obfitego (jak w roku żeszłym 
sprzętu ; <ćo' do'jarzyn, ` dziś faaite trudno orzec, 
j i 4; trawy zaś pastewne jak koniczyny 
zupełnie chybiły , łąki naturalne mały plon zapo- 
wiadają i bardzo! spóźniony. Będzie więc brak pa- 
szy i letnićj i zimowój; to jest "dźiś jedynym pe- 
wnym rezultatem. bov - 

Teatr pólski "nietyle. jest uczęszczanym , jak się 
spodziewać rid można. Ale w tym względzie wi- 
na spada, całkiem 'na Dyrskcyą. "Wybór bowiem 
sztuk , "wciąż: jakichś mełodramatów z francuskiego 
lib szauszpiłów z niemiećkiego tłoniaczonych , nie 
odpowiada życzeniom publiczności. Komedye na- 
sze "własne, *Kotzeniowskiego, Fredry, a nawet 
dawniejsze, niezawodnieby "licźniejszą publiczność 
do'śali'teattu sprowadzały. 


olisko 


Bolezój Morskoj 
redakcyą składa 
órym między in- 
iszący pod przy- 
awnictwo dat 


(wi ółpracowników i korespon- 
dentów w kraju i z 
'czający fundusz zá 


! W ogóle przychodzi 
z Rosyi wiele pocieszających wiad say 
chociażby nie przedstawiały w kążdym razie isto- 
tnego stańu rzeczy, są zawsze Aowöüeti, że czas 
bezwzględnego i zasadniczego ucisku i nienawiści 
przeminął, s yszły chwile zastanowienia, wyro- 
zumienia i pok zepiejącego serce i umysł wymiaru 
Pokaże śię w tćj próbie swobo- 
Hy my li, EA kraj 
)ędz Jnego rozsą 1 dobrćj 
woli, ażeby sóbie usł "ogg do Tepszćj przyszło- 
ści, W takich chwilach nie braknie nigdy faezy- 
wych proroków, którzy wziąwszy na siebie postać 


niejszćj wymiany uczuć, Życzeń i 
będzie miał dość 'spok: 


ta pcz spa tłómińczą księgi narodu wedle samo- 


ubnych widoków strońnictwa, któremu służą, słu- 
żąc zarazem własnćj korzyści i pysze. Gdyby cho- 
dziło oto, możnaby ich po imieniu nazwać, że 
rzez całe swè życić drugim pańszczyznę odra- 
iali. Na szczęście, naród źnajduje się w stanie 
trzeźwego usposobienia, i nie da się już tak łatwo 
upoić pierwszemu z: apostołowi z kraju lub 
z zagranicy. Poświa raku to osoby przybywające 
z kraju i cieszyć się tylko można, że naród się zrzu- 
ca z tego pda a 2 pretensyi niańcze- 
nia jego materyalnego i moralnego bytu przez wpły- 
wy działające £ zagranicy. 
Dzienńiki tutejsze zamieszczają opinie gabinetów 
wiedeńskiego; badeńskiego i berlińskiego w kwe- 
styi załogi twierdży związkówćj Rastadt. Wiado- 
mo, że Erusy dopominają śię o współudział, na 
ktory Austtya i Baden" zezwolić” tie chcą. Rzecz 
poszła nanowo do Bundestagu. Ciekawe są moty- 
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wa każdego gabinetu w szczególności, bo z nich 
widać, że wina rozdzielania Niemiec na północne 
i na południowe nie koniecznie na Prusy składaną 
być powinna. 

O kwestyi holsztyńskiej nic.nie słychać. Mówio- 
no, że Dania nie da żadnćj odpowiedzi na ostatnie 
uchwały Bundestagu, aby tym sposobem znaglić 
tenże do działania w drodze Sp tBadzi: a przez to 
zmusić mocarstwa europejskie do wmięszania się. 
Jest to farsa. Takim studenckim sposobem sprawy 
międzynarodowe nie odbywają się. Dania da od- 
powieti, lecz chodzi jej zapewne o to, czy ją ma 

ać w znaczeniu odmównóm czy wybieżnóm. Sku- 
tek będzie ten sam, bo nikt się tu niespodziewa, 
aby Dania zrobiła żądane ELST tém mniej 
w dzisiejszych okolicznościach, które wiążą ręce 
państwom niemieckim. 

Dzisiaj o czwartćj godzinie z h poładnię mieliśmy 
tu niezmiernie gwałtowną nawałnicę. Ulice spły- 
nęły, miasto trzęsło się od grzmotu i sieczone by- 
ło ognistemi skrzydłami błyskawic, jakby śród po- 
żaru. Piorun kilka razy, w mieście uderzył, 'zape- 
wę bez szkody. Zanosi się na prześliczny wie- 
czór. 


„Cagliari“ drogą ultimatum. Żąda 15,000 fr. Wy- 
nagrodzenia dla mechaników parowca i daje na 
to dziesięć dni namysłu. Sądzą że Neapol postąpi 
jak niegdyś. Grecya i że na wszystko przystanie. 
Sprawa „Cagliari“ między Neapolem a Piemontem 
nie pójdzie tak prędko. Rosya odegra zapewnie 
w tćj sprawie rolę pośredniczki. Anglia obierając 
drogę ultimatum zapewniła Francyę, że nie myśli 
o naruszaniu spokojności we Włoszech. 

Konferencye o Czarnogórę zaczną się W Stam- 
bule jak tylko obejmie swój urząd sir Henryk 
Bulwer bawiący obecnie w Paryżu: ? 

Dnia 18 t. m. odbędzie się w Londynie proces 
Feliksa Pyat i Tchórzewskiego. Adwokaci wystą- 
pią znowu z obroną, która cesarstwo obruszy, 


Paryż 10 czerwca. 
Wczorajsza raw podniosła się bo zapowiedzia- 
no na dzień dzisiejszy ważną wiadomość w Mo- 
nitorze. Wiadomość w Monitorze tyczy się przy- 
chodu niestałego, który w miesiącu maju podniósł 
się prawie o 2 miliony. Mowią także że rząd przy+ 
chyla się do niektórych żądań kompanii dróg że- 
laznych, że przedłuża termin robienia dróg i u- 
łatwia negocyacyą obligacyj. Z podniesieniem się 
giełdy upadły odrazu wszystkie pogłoski: o kon- 
spiracyach, o aresztowaniach, © pojedynkach z 0- 
ficerami, o orleanizmie, o wojnie itd. Giełda jest 
regulatorką wszystkiego we Francyj. Jeżeli pod- 
wyżka się utrzyma, popłoch ustanie. Popłoch był 
wielki. Masa kapitałów cofała się z walorów i u- 
krywała się w prywatnych szkatułach lub bankach. 
Fabryki nie szły. Wszystkie towary nawet cukier 
i skóry były za bezcen. Przyczynili się głównie 
do tego Anglicy: cofając swe kapitały. „Byliśmy 
złapani, m wil omi, r. 1848, ale teraz nas nie 
złapią.* Zapewniają, że fabryki zaczynają trochę 
pracować. Kryzys finansowa francuska była dzi- 
wnego rodzaju i każdy ją inaczćj tłumaczył. Dała 
do -nićj powód kryzys amerykańska, a potem inne 
wypadki wewnętrzne i zewnętrzne, ale najwięcój 
brak ufności, popłoch częsty w Paryżu. Finansiści 
nie widzą jeszcze stałćj podwyżki. Sądzą nawet, 
że jeżeli ona nie nastąpi na jesień, ambarasy będą 
wielkie, bo: przemysł ponosi straty ogromne. Kry- 
zys zyska wiele jeżeli zostanie ogołoconą z racyj 
politycznych. Mówiono wiele o Orleanizmie, roz- 
noszono nawet manifest Hr. Paryża dający Fran- 
cyi konstytucyą z r. 1848, głosowanie powszechne 
i nieograniczoną wolność druku, dziś już o tém 
prawie nie nie mówią. Manifest wyszedł z pod 
pióra republikanów a nie Hrabiego Paryża. Hr. 
Paryża nie może tyle dawać i wie dobrze że jego 
siła polega na milczeniu. Będąc w: Nantes, mar- 
szałek Baraguey. dHilliers powiedział na municy- 
x ym obiedzie że „p za cesarstwem miema zba- 
wienią dla Francyi*. CZY to, marszałek mu- 
siał wychodzić z przekonania, iż Francyą czeka 
raczćj rzeczpospolita niż orleanizm. 
Udała się. do. Fontainebleau trzecia kategorya 
zaproszonych , między. którymi są: hrabiowie de 
Morny i de Persigny. Baron Hibner i Fuad pa- 


Paryż 10 czerwca. 


Dziś zebrała się znowu konferencya. Potwierdza 
się com doniósł o roli jaką odgrywają na tćj kon- 
ferencyi Prusy. Z tego powodu /e Nord prowadzi 

olemikę, z jednym przeglądem berlińskim. Prusy 
dają mało Rumunii, nie wiele więcćj nad to co 
dała Rosya 1832 r. Tak'w kwestyi organizacyi 
Rumunii jak w kwestyi dunajskićj nie są onew zgo- 


Że 


as wyjatek z ostatnićj. statystyki, ogłoszonćj wje- |3za nie zostali zaproszeni. Minister Fould jest 
dnój dk sA Widz k 2 zj w Torbes, Hrabia Walewski ma być wyżćj cenio- 


ać z tego 

wsie galicyjskie są ludne i że ia dochodzą |nym przez Cesarza niż hrabiowie de Morny i de 
i Persigny. Hrabina Walewska, osoba z wysokim ta- 
ktem, jest poufną Cesarzowćj. Cesarstwo mają 
przybyć dnia 20 t.m. do St. Cloud, skąd się roz- 
Jadą: Cesarz do Plombieres a Cesarzowa do Biar- 
ritz.. Spodziewany jest w Paryżu król grecki. Ks. 
Napoleon ma zrobić wycieczkę do Algieru i osie- 
dlić się w nim dopiero; na jesień. Ponieważ mówię 
o Alyierze, wyznam iż z przyjemnością dowiedziałem 
się otemz Czasu, że strzelec hrabiego K.B., który 
zabił w Algierze lwicę, nazywa się Walorek, i że 
jest. Polesiakiem. Płacąc nowością za nowość, do- 
dam, że hr. K. B., który wrócił do Paryża, zabił 

w Algieryi panterę i szakala. 
Monitor . ogłosił trzecią część raportu o kodeksie 
rolniczym, którym senat się zajmuje. Według nie- 


Monitor. stwierdza com ha olesia 
że ziemia Longwood na wyspie św. Heleny nie 
była zakupioną przez Anglią lecz przez Francyą, 
i że Anglia dała tylko na to pasencknie 

pno. nastąpiło za 180,000 fr. Interpelacye a 
mentowe pokazują jak Anglia postępuje oględnie 
ze Stanami Zjednoczonemi, jak. pragnie utrzymać 
z niemi pokój iw razie wojny z koalicyą euro- 
pejska, mięć ję za sobą., Minister oświadczył, iż 
gdyby były prawdziwemi amerykańskie raporta o 
rewizyi okrętów Stanów Zjednoczonych przez. 0- 
kręty AA: ie, Stany Zjednoczone miałyby słu- 
Ape g By ROPARA Anga 4 opuszczą 
tak łatw "agentów. Sądzę że burza ame- 
rykańsko-angielaka ei raj 


po- 
her- 


esarz || 
przeszkodzić 
, a tymcza” 
dzi. Pa- 
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jenne, ale 1 łatwo ustają, 

atryotyczną. Anglicy ściągają jeszcze . kapitały 
p giełdy paryzkićj. Jezeli późnićj Europa stanow- 
czo się rozdzieli, Pozycyg niektórych ludów stanie 
się ważną choć trudną i każdy bąk etrzelony może 
się stać dla nich aboan Do podróży księcia 
Alberta, księcia Flandryi i arcyksięcia Jana przy- 
więzują wagę polityczną. 

Anglia myśli skończyć 


wieka.* ` 
W Lyonie odbyłą się smutna teremonia woj- 
skowa: degradacya: kapitana de Mercy, zabójcy 
jednego porucznika: Postawa zdegradowanego na 
tej ceremonii, pokazała człowieka gwałtownego. 
Proudhon apelował. Bronić go będzie w sądzie 
apelacyjnym adwokat Cremieux.: Dzieło Proudho- 


uwieczniającą się sprawę |na licznie cyrkuluje. £waminer zdał z niego spra- 


wę dziwnie łaskawa. W swoich manuałach,, Jano- 
wie Garnier i Baudreille nie wiedzą, do jakićj ka- 
tegoryi położyć Proudhona pod względem ekono- 
micznym. Nie jest on socyalistą i komunistą, ale 
nie jest także ekonomistą. Bada on jeszcze, wątpi 
strasznie o wszystkiem i wątpi nieraz z talentem. 
Czy przyjdzie do jakićj normy? nie sądzę. 


piła burza i deszcz. Ochłodziło to trochę powie- 
trze. 
mają przynieść tego roku obfite plony. 


CZAS z Wtorku 15 Czerwca 1848, 


Po ogromnych upałach jakieśmy mieli, nastą- 


niwa przedstawiają się pięknie. Winnice 


Londyn 8 czerwca. 

L. Jużem kilkakrotnie objaśniał wam sprawę nie; 
woli murzynów; teraz znów ją podnoszę, Widząc 
ją wstecz cofającą się. Był czas, kiedy zajmowa- 
ła ona najznakomitszych ludzi stanu; był czas kie- 
dy wszystkie mocarstwa europejskie zobowiązały 
się traktatem, aby znieść to niewolnictwo, i nawet 
Stany Zjednoczone Ameryki, dokąd ten handel był 
prowadzony, przystąpiły do wspólnej ugody. Po- 
wszechny poklask towarzyszył wtenczas temu chwa- 
lebnemu zamysłowi w sprawie ludzkości. Anglia, 
zkąd ten szlachetny popęd naprzód wyszedł i był 
opierany przez takich mężów jak! Ołarkson,i Wil- 
Kowię za co im pomniki wzniesiono — Anglia 
mówię, dając z siebie przykład, poświęciła 20,000,000 
fst. na wynagrodzenie właścicieli mających murzy- 
nów na zachodnio-indyjskich wyspach, aby od ra- 
zu usamowolnić u siebie tę nieszczęśliwą klasę lu- 
dności, a madto, w celu zatamowania nadal wy- 
wozu murzynów z Afryki, zgodziła się utrzymy- 
wać na brzegach afrykańskich znaczną eskadrę 
okrętów, co też od kilkudziesiąt lat aż do dziśdnia 
z wielkim dła siebie kosztem dopełniała w tem 
przekonaniu, iż w końcu położy kres hanicbnemu 
frymarczeniu ludźmi, zwłaszcza że Francya i sam 
rząd washingtoński miały jej usilność w tem wspie- 
rać. Anglia atoli, jak się dziś pokazuje, zawiodła 
się w swych nadziejach; cała ta sprawa wsteczny 
kierunek bierze. Rząd cesarsko-francuzki jak wy- 
woził tak nieprzestaje wywozić murzynów afry- 
kańskich, pomimo powtarzanych reklamacyj rządu 
angielskiego, do Grwadalupy, Martyniki 1 innych 
swych osad, pod pokrywką niby trzymania wol- 
nych murzynów za kontraktem; co jednak ściśle 
rzecz rozbierając, jest tylko wznowieniem dawne- 
go niewolnictwa tej rasy ludzi. Znający całą rzecz 
i urządzenie miejscowe kolonij francuzkich, nie da- 
ją się bynajmnićj uwodzić «tą tak zwaną wolną 
pracą, na jaką spekulanci Marsylscy o których 
wam pisałem, ludność afrykańską zakupują. Z wol- 
nćj niedługo ona zmieni się w niewolniczą. Stan 
jej równy będzie .Negrom południowych stanów 
Ameryki, jeśli nawet nie nędzniejszy od tego nad 
ten jaki pani Stowe w swych dziełach opisal a. Le- 
ży to w charakterze, Francuzów, że ciągle wpada- 
okręty angielskie dotychczas miały robienia rewi- 
zyi okrętów podejrzewanych 'o przewożenie mu- 
rzynów, dało znowu powód do przykrych zatar- 
gów z Ameryką, i niewiadomo na czem się to 
skończy. Rząd nieodebrał jeszcze urzędowćj wia- 
domości, ale zaszło takie zdarzenie: Okręt amery- 
kański miał być zatrzymany przez okręt angielski 
w mniemaniu, że wiózł Negrów, ale był to jak się 
później wyjaśniło okręt tyłko kupiecki. Zatrzyma- 
nie i rewizya jego przez kapitana angielskiego u- 
ważaną jest w Ameryce, jak wyczytujemy 'z dzien- 
ników, za obrazę fagi amerykańskiej, tem bar- 
dziej, że to stało się w Zatoce Meksykańskiej, 
przy samych brzegach rzeczypospolitej. Jak dale- 
ce Amerykanie tę obrazę: uczuli dość powiedzieć, 
że ich rząd zamierza wkrótce zgromadzić tam 
zbrojną eskadrę okrętów na obronę handlu, a tym- 
czasem przez swego posła w Londynie przesłał 
ostre przedstawienie w tćj mierze rządowi angiel- 
skiemu. Ani wątpić, że złe się stało, ale ile gor- 
liwość kapitana angielskiego w tem winna, nie- 
wiadomo, dopóki depesze urzędowe nie nadejdą. 
Jenerał Cass wymaga satysfakcyi i wynagrodze- 
nia szkody, a wojenne okręta będą broniły sta- 
tkom angielskim przeznaczonym do tamowania han- 
dlu murzynami przystępu do brzegów amerykań- 
skich, i wykonania swych instrukeyj, Nieszczęsna 
ta sprawa może przybrać większe rozmiary, jeśli 
się niezagodzi; zagraża nawet wojną, która była- 
by teraz wcale nie na rękę dla Anglii. - Publicz- 
ność angielska przeto widząc tak mało wdzięcz- 
ności z téj sprawy murzyńskiej, zrażona wzrasta- 
jącem coraz lekceważeniem jéj zasad, i niebezpie- 
czeństwa, na jakie kraj może przez z nią być wy- 
stawiony, — poczyna zadawać sobie pytania? Czy 
utrzymanie straży na brzegach afrykańskich do- 
pięło swego celu? czy Anglia Jedna ma przestrze- 
gać ugody międzynarodowej 1 zobowiązań filan- 
tropijnych, których się inne rządy wyrzekają ? Czy 
sama ta filantropia; jaką obrońcy Negrów by. 
przed laty powodowani, nie byłą tylko złudzeniem 
mogącem narażać Anglię na niebezpieczne ko- 
lizye z innemi krajami, niepodzielającemi tych sa- 
mych zasad? Czy zresztą wojną, jakaby teraz mo- 
gła wyniknąć z Ameryką, niewiększą przyniosłaby 
szkodę dla handlu 1 cywilizącyj niż zwolnienie pra- 
wa rewidowania okrętów pod flagą amerykańską 
na Oceanie? Te i tym podobne nasuwają się zdą- 
nia Anglikom; znich sądząc, nie. przyjdzie do zer- 
wania pokoju z Ameryką. Nie widać w Anglii do 
wojny z Stanami Zjednoczonemi najmniejszego uspo- 
sobienia ani skłonności. Szkoda tylko, że dawna 
zasada zniesienia niewoli Negrów, z przyjęcia któ- 
rój Europa dotąd mogła słusznie się chlubić, nie- 
wyjdzie ztąd bez uszczerbku. Co gorzćj, szerzyć 
się niewola będzie 'w miarę szerzącego się Pre 
wania: Stanów Zjednoczonych na południu. Wore- 


ją w ostateczności. (o do Ameryki, prawo jakie 
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lane do nich kraje przystępują do unii z zasadą 
utrzymania niewolnictwa. 


Wczoraj D'Israeli wnosił dalszy ciąg owych let 


stanowień według których zarząd Indyj ma yć 
uorganizowany. Nierychło dyskusya nad niemi się 
skończy z powodu wielkiej liczby zaproponowa- 
nych poprawek; między niemi jest jedna zapowie- 
dziana przez Gladstona, a szczególniej zwracająca 
uwagę. Projektuje on zamienienie obecnego Bió- 
ra Dyrektorów Kompanii indyjskiej na nową radę 
rządu indyjskiego *) 1 aby Sekretarz stanu do spraw 
indyjskich łącznie z rzeczoną Radą objął rządy w 
Indyach na rok jeden; skupiając w ten sposób ra- 
zem wszystkie funkcye Dyrektorów jako i Bióra 


kontroli. Poprawka wtorkowa, nic stałego niesta- 


nowiąc przewleka tylko sprawę. Odwłoka mogła- 


by być dogodną dla ministrów, zabezpieczając ga- 
binetowi byt do roku przyszłego, ale parlament 
równie jak publiczność nie są kontente ztćj tym- 
czasowości i domagają się od gabinetu stalszych 
zasad i trwalszego systematu rządzenia Indyj. We- 
dług powszechnego, życzenia, rząd niepowinien 
tam być przejściowy lecz stały, aby był silnym i 
skutecznie odpowiadał terażniejszym okolicznościom. 
Królowa wybiera się dnia 15 b. m. do Birming- 
ham, gdzie wielkie przygotowania się robią na jéj 
przyjęcie. Co chwila “ oczekiwany powrót Księcia 
małżonka. Jeździł on w interesie familijnem dla 
widzenia się z bratem panującym księciem Sasko 
Koburgskim, który jest bezdzietny, aby zabezpie- 
czyć dla księcia Alfreda, drugiego swego syna su- 
kcessyą po stryju. Młody książe ma być wysła- 
ny na mieszkanie na niejaki czas do Berlina dla na 
uczenia się języka przyszłych swych poddanych. 

Sławny chemik Faraday dawał przeszłćj zimy 
lekcye na których bywał. Książe Walii z braćmi 
1 często nawet młodzi księżęta Orleańscy. Najja- 
śniejsza Pani wywdzięczając się za to p. Faraday, 
przeznaczyła dla niego mieszkanie w Hampton 
Court, i własnym kosztem dała je umeblować. 

P. Brunel wyjeżdża jak słychać, na kontynent 
na parę lat, dla poratowania zdrowia nadwyrężo- 
nego mozolną pracą i troskami, jakie ostatniej je- 
sieni miał w spuszczaniu Lewiatana. 

Albert Smith, znany z opisów podróży swćj na 
Mont Blanc, któremi nietylko publiczności ale 1 
= Fra o ubawiał, udaje się teraz w podróż 
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Kraków 11go czerwca. Gmina Płaszów w ob- 
wodzie bocheńskim, przeznaczyła wynagrodzenie 50- 
bie przyznane w ilosci 1191 złr. 15 kr. m.k. na 
budowę domu szkolnego. 


C. k. minister. spraw duchownych i oświecenia, 

mianował Dr. Józefa Zielonackiego profesora uni- 
ołepóytctte lwowskiego, komisarzem egzaminów o 
gólnych przy rządowćj komisyi egzaminacyjnćj we 
Lwowie do austryackiego prawa cywilnego. 


Wiedeń 13 czerwca. J. C. K. Ap. Mość raczył 
nadać godność szambelańską: rotmistrzowi pensy0” 
nowanemu hr. Ludwikowi Thurn-Valsassina, poru” 
cznikowi. strzelców hr. Ottonowi Bellegarde , kon- 
cepiście najwyższćj izby sądowej. bar. . Dyonizemu 
Medniańskiemu, rotmistrzowi pensyonowanemu bar: 
Adolfowi Baselli i porucznikowi żandarmeryi przy: 
bocznćj hr. Janowi Antoniemu Harbnval-Chamarć- 

== W Zagrzebiu zamyślają założyć towarzystwo 
kredytowe ziemskie, któreby udzielało pożycze 
w listach zastawnych pięcio-procentowych także na 
włościańskie grunta. l 

— Z powodu zdarzonego przypadku, iż pewna 
osoba przekraczająca przepis policyjny, zmyslone 
podała nazwisko swoje, stan i mieszkanie, rozpo” 
rządzonóm zostało, iż osoby przez straż policyjną 
wojskową lub cywilną zagabywane, w przypadkać! 
przekroczenia przepisów. obowiązujących, jeżli nie 
mogą wykazać się z tożsamości osoby przez jaki 
dowód urzędowy lub przez Wilirogodńęch świad: 
ków, mają być doprowadzane do komissaryatu po 
licyjnego dla: dalszego z niemi postępowania. 

-—— W dniu 10 sierpnia mają się odbyć w Han" 
nowerze ogólne konferencye pełnomocników zwią” 
ku celnego niemieckiego, które mają się mię 
innemi zajmować propozycyami Austryi ku zjedno” 
czeniu obu głównych niemieckich systemów celnyć”* 

— Korespondent z Zagrzebia do. Gazety Augs 
burgokiej pisał niedawno, że wyznawcy kościoła 
wschodniego w Austryi z radością powitali prof?” 
zycyę wyszłą ze strony Rosyi, aby w miejsce da 
wnego juliańskiego kalendarza zaprowadzi grbo 
ryańską rachubę czasu. Przeciwko temu doniesien"" 
protestuje energicznie kancelarya patryarchy: W Ka z 
łowicach w piśmie do Gazety, Augsburgskiéj sat 
że o tym zamiarze rządu rosyjskiego w gazetach, ty 
ko była mowa, lecz do tćj chwili nic podobnego 
„Synod święty* nieogłosił, powtóre że patrysrć > 
karłowski nic o tem nie słyszał, aby duchowieństw 
greckie życzyło sobie zmiany kalendarza. Pismo “5 
wyraża w końcu nadzieję, że rząd austryacki ni 
zechce zaprowadzać kalendarza gregoryańskie8? 
między wyznawcami wschodniego kościoła W -ie 
stryi, nie zasiąągnwszy wprzód zdania kościoła gr” 
ckiego i narodu serbskiego. Co się tyczy > 
$ci o zaprowadzeniu poprawnego kalendarza i HA 
syi, jest to czysty wymysł Gazety. augsbwr ts n 
która słyszała że dzwonią niewiedząc. W kt „a 
kościele. Ponieważ zwracano, wielokrotnie uwage 
na niedogodności podwójnego święcenia Świąt w AT" 
glii i ztąd wyprowadzono wniosek, że i w pro bio- 
cyach rosyjskich dzieje się podobnie, przeto zro 


pne 
*) Patrz depeszę telegraficzną. 


u 


no z tego gotowy już projekt zmiany. Co do dru- 
giego, liczba nieunitów jest w monarchii austryackićj 
bardzo mała, których pierwszym biskupem jest pa- 
tryarcha karłowicki; unici zaś niepodlegają jego ju- 
ryzdykcyi, i gdyby przyszło do zmiany kalendarza, 
od nichby zapewne zaczęto, jako zjednoczonych z ko- 


ściołem rzymsko-katolickim. 
Niemcy. 


Na posiedzeniu związkowem w Frankfurcie w d. 
10 b. m. przyszła na stół sprawa obsadzenia twier- 
dzy związkowćj. Rastatt. W téj mierze toczy się juź 
od roku spór między Austryą i Badenem z jednćj 
strony, a Prusami z drugićj. Rząd pruski doma- 
gał się pod dniem 25 stycznia r.b. aby ijego woj- 
ska należały do załogi tćj twierdzy badeńskićj, cze- 
mu oparły się Austrya i Baden. Pierwsza odwo- 

słoje się w swojćj odpowiedzi na przedstawienie 
pruskie, na to, że Ulm i Rastatt jako należące do 
południowćj linii obronućj Niemiec, niemogą być 
bronione przez Prusy, do których głównie należy 
obrona Niemiec północnych, a wspólnie z Austryą 
twierdz w środkowych Niemczech. Również tru- 
dnem byłoby zadaniem powierzyć komendę twierdz 
trzem kontyngensom związkowym, bo to sprowadzi- 
łoby zamęt, gdy/tymczasem snadnićj dzielić komendę 
w Ulm między Austryę i Bawaryę, w Rastadzie między 
Austryę i Badeńskie. Z resztą Austrya powołuje 
się. na ustawę związkową i sprawę tę na zgroma- 
dzenie wnieść pragnie. Nota badeńska opiera się 
na austryackićj, a nadto nadmienia, że w razie po- 
trzeby wojska pruskie nie zdążyłyby na czas przy- 
być do Rastattu. Na tćj zasadzie uchwałą związ- 
kową zd. 26 marca 1841 postanowionem było, aby 
Austrya miała udział w obronie tćj twierdzy. W od- 
powiedzi na te oświadczenia rząd pruski oznajmił, 
że gdy zarzuty czynione propozycyi pruskićj obra- 
cają się głównie w kole strategicznych wątpliwości, 
przeto pragnie, aby przedmiot ten powierzyć wy- 
działowi techniczno-wojskowemu w Bundestagu. 

Z tego widać, że Prusy chcą tę sprawę sprowa- 
dzić z pola politycznego na techniczno-wojskowe, 
a pod tym względem znaleść ona może poparcie 
swoje w faktach, jakie np.. nastręczają wypadki 
1849 r., gdzie wojska pruskie stłumiły powstanie 
badeńskie i wzięły Rastatt; sprawa ta przeszła isto- 
tnie do wydziału wojskowego związkowego i ten 
wniósł ją obecnie ma posiedzenie zgromadzenia 
Związku niemieckiego w dniu 10 b. m., lecz wy- 
dział ten taką dał opinię, aby posłowie zażądali od 
dworów swoich instrukcyj, czy oświadczenia Aus- 
tryi i Badenu mają być jak chcą tego Prusy, prze- 
słane do opinii komisyi techniczno-wojskowćj. 

— Ilny konsul angielski w Lipsku p. Ward wy- 

jechał 10go ztamtąd do Londynu, wezwany będąc 
przez rząd angielski. Ponieważ p. Ward jeździł był 
jak pisaliśmy, dawnićj do Holsztynu, aby się osta- 
nie tego kraju i usposobieniach jego mieszkańców 
przekonać, i złożył obszerny rządowi angielskiemu 
raport, w którym daje swoje zdanie za słusznością 
żądań niemieckich w sporze z Danią, przeto wno- 
szą z jego wyjazdu, iż ministerium angielskie ze- 
chce go wysłuchać raz jeszcze w tym przedmiocie, 
a może i użyć do jakiego posłannictwa w sprawie 
duńsko-niemieckićj. Gabinet Palmerstona opierając 
się na opinii Warda, poczytał był sprawę holsztyń- 
ską za wyłącznie niemiecką a nie europejską. 

— W Gazecie szłąskićj czytamy list z Berlina po- 
świadczający w zupełności to co napisała była Gaz. 
kolońska o oświadczeniu Księcia Pruskiego z po- 
wodu wyborów do przyszłego sejmu i z powodu 
głosowania urzędników, będących zarazem deputo- 
wanymi (p. list z Berlina w Czasie N. 122). Wia- 
domo, że książę według tego doniesienia oświąd 
czył się przeciw dzisiejszemu rozkładowi okręgów 
wyborczych, tudzież za wolnością wyborów bez na- 
cisku ze strony urzędników i za swobodą głosowa- 
nia w Izbach urzędników. Wbrew temu podaniu 
Goz. kolońskićj wystąpiła była Gaz. augsburgska, 
starając się wykazać niepodobieństwo takiego 0- 
świadczenia z ust księcia Namiestnika, a lubo ża- 
dnego nie przytoczyła dowodu na zbicie powyż- 
szych twierdzeń, wszelako starała się zatrzeć wra- 
żenie uczynione w Berlinie na wiadomość o sło- 
wach Księcia. Obecnie Gazeta Szlłąska nietylko 
stwierdza podanie Gaz. kolońskiej, ale nadto po- 

„piera je zapewnieniem niezawodności. 
Anglia. 

Times wyraża się w tćj treści w swym artykule 
wstępnym o uzbrojeniach Francyi na lądzie i mo- 
Tzu: „Mamy szczęście posiadać rząd, który jeżeli wie- 
rzyć możemy wszystkiemu co mówi, znalazł sposób 
pojednania się z Francyą, niezniżając się do żadnego 
ze środków zwykle używanych w takim razie. Nie- 
szczęsny fakt zajmuje jednak uwagę naszą pomimo 
chęci wmówienia w siebie, że atmosfera polityczna 
jest ze strony Francyi tak jasną jakbyśmy sobie tego 
życzyli. Francya zbroi się—w jakim celu, z jakiego 
powodu, przeciw komu? niewiemy, lecz zbroi się 
na taką skalę, tak systematycznie i stanowczo, że 
Wszystkich swych sąsiadów trwogą przeraża. Fran- 
Cya zbroi się na lądzie i morzu, armia jéj i tak li- 
czna znacznie jeszcze się zwiększa, i kolćj łącząca 

' Wszystkie stacye wojskowe z fortyfikacyami Cher- 
bourga właśnie jest na ukończeniu. Flota parowa 
Uzbrojona i działać mająca według najlepszych za- 
Sad sztuki wojennćj jest w budowie. Żywioł woj. 
skowy nietylko wzrasta w siłę, umyślnie mu nada- 
waną, lecz zaczyna przywłaszczać sobie nad stanem 
Cywilnym przewagę, występującą coraz wyrażnićj i 
dobitnićj i nabawia nas trwogą o stósunki z kra- 
jem w ten sposób z równowagi wyprowadzonym. 


adaremnie szukamy w położeniu Francyi rozwią-| k 


zania tój ważnój zagadki, o którćj niechętną czy- 
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zostać na stopie przyjaznćj z swoim wojennym sę 
siądem i pewni jesteśmy, że niema kraju w Euro- 
pie, któregoby zerwanie z Francyą nienapełniało 
słusznym żalem i prerażeniem. 

„Nie możemy wierzyć ani na chwilę, aby ogro- 
mne przybory, jakie Francya przygotowuje, miały 
na celu wojnę odporną, gdyż nigdzie najmniejszego 
niema śladu, aby kto chciał na Francyę uderzyć. 
Jej forma rządu zgadza się zupełnie z pojęciami 
rządów w większćj części Europy, a my dawno 
wyliczyliśmy się w Anglii z donkiszoteryi narzuca- 
nia własnych idei obcym narodom. Dla czegoż 
się więc Francya zbroi? Jeżeli przypuścimy, że po- 
mnożenie armii ma na celu utrzymanie wewnętrznćj 
spokojności, to czemże się da usprawiedliwić ró- 
wnoczesne pomnożenie floty? Francya ma niewie- 
le i to drobych osad, niepotrzebuje stawać w o- 
bronie handlu morskiego, zdobywać zbuntowanych 
Indyj, odpierać napaść na własne brzegi. Dla cze- 
goż więc pomnaża i zbroi swoją flotę? Jeżeli Fran- 
cya postanowiła się uzbrajać; to musimy zdać się 
na jćj łaskę lub niełaskę, lub również zacząć się 
zbroić. W razie takim mnićj uczynić nam się nie- 
godzi, jak powołać milicyę pod broń i kosztowną 
flotę z cieśniny kaletańskićj wyprowadzić na morze, 
a to jedynie w celu obronnym w obec groźnćj po- 
stawy mocarstwa, które w nas równocześnie wma- 
wia, że jest naszym serdecznym przyjacielem i bez- 


piecznym sprzymierzeńcem. Nadszedł czas, gdzieśmy 


otwarcie winni przystąpić do rzeczy. W polityce 
wiele na pozór sprzecznych rzeczy, da się w końcu 


z sobą pogodzić, lecz niepodobna aby dwa potężne 
sąsiedne mocarstwa zbroiły się jedno przeciw dru- 


giemu i zarazem żyły z sobą w ścisłem przymie- 


rzu i serdecznćj przyjaźni.* 


— Na posiedzeniu Izby wyższćj w d. 7 b. m. oświad- 
czył lord Derby odpowiadając na interpelacyę lor- 
da Dungannon, że rząd postanowił zaprowadzić u- 
lepszenia pod względem organizacyi policyi w Bel- 
fast, aby zapobiedz na przyszłość ponawianiu się 
zaburzeń, jakie przed kilku dniami w mieście tym 
zaszły. Hr. Carlisle wyraża nadzieję że rząd przyło- 


ży się do uspokojenia draźliwości pomiędzy wy- 


znawcami różnych religii w Belfast, które były żró- 


dłem ostatnich zamieszek. Hr. Lucan skłąda w bió- 


rze lzby bil mający usunąć przeszkody w przypu- 


szczaniu żydów do parlamentu. Bil ten proponuje, 
aby obydwie Izby miały prawo zmieniać formę przy- 
sięgi drogą postanowienia. Lord Campbell zwraca 
uwagę lzby że taż ma sobie obecnie dwa bile 
przedłożone w tćj samćj kwestyi , pierwszy bowiem 
złożył lord Lyndhurst na początku posiedzenia. Mo- 
wca wnosi, aby się zająć raczćj rozbiorem pierw- 
szego nieprzyznając atoli w myśli swój żadnego 
pierwszeństwa jednemu bilowi nad drugim. — Izba 
niezgadza się z tym sposobem zapatrywania się i 


obydwa bile zostają odczytane po raz pierwszy. 
Jeden z członków wnosi, aby drugie odczytanie na- 


stąpiło w przyszły czwartek. Hr. Derby jest zdania 
że przeciąg ten nie jest dla członków nieobecnych 
dostateczny do zbadania obydwóch bilów. Izba sta- 
nowi, że drugie odczytanie obydwóch bilów nastą- 
pi w piątek. 

W Izbie- niższćój w d. tymże jen. Peel odpowia- 
dając na interpelacyę pułkownika Smith oświadcza, 
że rząd zamyśla powołać pułki milicyi, które je- 
szcze nie zostały wcielone. P. Fitzgerald odpowia- 
da panu Robertson, że rząd wydał rozkazy, aby 
zapobieżono nawet orężem, gwałtom jakich się do- 
puszczają władze chińskie w Kantonie. Sir J. Pac- 
kington odpowiada admirałowi Duncombe zapytują- 
cemu czy ogłosi nazwiska członków składających 
komisyę królewską, wyznaczoną do urządzenia ma- 
rynarki i czy złoży w biórze lzby odpis przesłanych 
mu instrukcyj, że niema zwyczaju ogłaszać człon- 
ków komisyi królewskićj, zanim dzienniki nazwisk 
ich nie ogłoszą. Instrukcye jakie komisya ta odbie- 
rze niebędą niczem innem, jak tylko rozwinięciem 
postanowienia, na mocy którego komisya ta utwo- 
rozoną została. Porządek dzienny nastręcza rozbiór 
3go postanowienia dotyczącego Indyj. Postanowie- 
nie to mana celu, aby rada indyjska składała się 
najmnićj z 12tu a najwięcćj 18tu członków. Pan 
Gladstone wnosi następującą poprawkę: „Zważyw- 
szy stan spraw indyjskich; . wypada niezwłocznie 
postanowić, aby zgromadzenie dyrektorów Kompanii 
wschodnio-indyjskićj zamieniło się w radę zarzą- 
dzającą sprawami Indyj w imie Jéj K. Mości pod 
przewodnictwem odpowiedzialnego ministra, aż do 
końca przyszłych posiedzeń parlamentu“.  Mowca 
proponuje środek ten jako prowizoryczny, z powo- 
du iż utworzenie nowćj ustawy dla Indyj podlega- 
łoby niezwyciężonym trudnościom w czasie tocząr 
cćj się wojny. Lord Stanley twierdzi, że p. Gladsto- 
ne pomięszał z sobą dwie odrębne całkiem od sie- 
bie kategorye: zarząd Indyj w Indyach, i nadzó- 
ogólny nad tem zarządem w Anglii. Rada prowizo- 
ryczna fałszywe miałaby stanowisko, widząc naprzód 
policzone dni swego istnienia. Myśl ta paraliżowa* 
laby jéj działalność i zmniejszałaby zaufanie ludno- 
ści miejscowćj do nićj, Pomimo poparcia poprawki 
ze strony kilku członków Izby, propozycya p. Glad- 
stona upadła przy wotowaniu. P. Roebuck radzi 
zrzec się utworzenia rady indyjskićj, aby odpowie- 
dzialność ministra zawiądującego sprawami indyj- 
skiemi uczynić tem zupełniejszą. Nowy prezes bió- 
ra kontroli odpowiada, że jstnienie rady czysto do- 
radczój, którćj zdania byłby obowiązanym sekre- 
tarz stanu Jéj K. Mości wysłuchać, nie zaś je wy- 

onywać, nie może bynajmnićj wpłynąć na zmniej- 
szenie odpowiedzialności ministra. Izba idąc za tem 


nimy wzmiankę. Stan finansowy Francji przedsta- 
wia jako nader nieodpowiedny celowi każdy wyda- 
tek na wojsko, i flotę niebędący nieuchronnie ko- 
niecznym. Lud angielski pragnie jak najgoręcćj po- 


zdaniem, odrzuca jednogłośnie poprawkę p. Glad- 
stona. Lord John Russell proponuje aby zamiano- 
wać członków rady, zamiast iść za projektem o- 
znaczającem najmniejszą ich liczbę w ilości 12stu, 
a największą 18tu. Lord Stanley przystępuje do tćj 
zmiany, lecz zgromadzenie żadnego pod tym wzglę- 
dem nieorzekło zdania i rozbiór do następnego po- 
siedzenia odłożyło.—lzba zajmuje się w końcu spra- 
wami podrzędnćj wagi i posiedzenie się kończy. 


Wdochy. 


Lubo sprawa „Cagliari* już załatwioną została, 
p. wstępny i przegląd, wszelako do wyjaśnienia 
jéj tak rychłego końca, niektóre szczegóły godne 
są uwagi. Lord Malmesbury wysłał depeszę swoją 
z Londynu do Neapolu w dniu 25 maja, kładąc 
10 dniowy termin do przyjęcia warunków, po u- 
pływie zaś tego czasu grożąc środkami przymuso- 
wemi. Lord minister zbija w téj nocie twierdzenia 
ministra neapol. p. Caraffa, jakoby marynarka ja- 
kiego państwa miała prawo nawet po za obrębem 
mórz do tego państwa należących, działać przeciw 
obcym statkom podejrzanym o zamiary nieprzyja- 
cielskie. Zasada ta poddałaby morza całego świata 
(pod władzę mocniejszego. Dalćj mówi minister an- 
gielski, iż żądania obu maszynistów angielskich 
wynoszące 8000 fst. zniżył do 3000; następnie An- 
lia proponuje, aby Neapol w sporze z Sardynią pod- 
dał się sądowi polubownemu jednego z mniejszych 
państw, ale nie mocarstw, jak tego chciał Neapol. 
Jeżeli Neapol nie przystanie na Szwecyę, to może 
zgodzi się na Holandyę, Belgię lub Portugalię. Da- 
Ićj rząd angielski radzi, aby Neapol zadosyć uczy- 
nit żądaniom Sardynii. Zaraz po odejściu depeszy 
angielskićj, posłał hr. Cavour swoją depeszę do 
Neapolu pod dniem 4 czerwca. w którćj oświad- 
czą się za pośrednictwem Szwecyi. I on również 
naznacza 10 dniowy termin, po upływie którego 
grozi zerwaniem stosunków dyplomatycznych. 

Z Neapolu miano wiadomości z 1go b. m., któ- 
re pod względem „Cagliari“, mówią tylko o odro- 
czeniu procesu na tydzień, ale nadmieniają o po- 
głosce, jakoby przed kilku tygodniami więźniowie 
polityczni w Salerno uczynili spisek i chcieli zabić 
prokuratora publicznego, za to, że tenże oskarżał 
ich nie tylko o zbrodnie polityczne ale i o kradzież. 
Jeden ze spiskowych miał zdradzić swoich towa- 
rzyszy i znaleziono go następnie zamordowanego 
w celi więziennćj. Pogłoska krąży w Neapolu, że 
papież nie był w Gaecie, lecz tylko zamierzał tam 
być, a rozgłoszono, że był tam istotnie. 


Ameryka. 


Wielokrotnie już wskazywaliśmy smutny stan 
Mexiku wstrząsanego raz po raz wojnami domo- 
wemi. Pisaliśmy również w Nr. 121 Czasu jak i 
dawniej, o niepewnych rządach tymczasowego pre- 
zydenta tego kraju jenerała Zuloagi, którego wła- 
dzę pewna tylko część republiki uznaje. Teraz za- 
czyna znów sprzyjać szczęście jednemu z jego prze- 
ciwników, nazwiskiem Vidaurri, który PA A zda- 
je wygląda na pewien rodzaj kondotiera. Opano- 
wał on północne powiaty, wkroczywszy z bandą 
zbrojnych z Texas, a podwładny jego Garza jeszcze 
w końcu kwietnia bombardował miasto Tampico 
w zatoce mexikańskićj. Odtąd wszędzie mu się po- 
wodzi. Listy z Nowego Orleanu podnoszą jego 
zwycięstwa, i jeśli im wierzyć można, godzina 
Zuloagi już wybiła. Zachodzi jeszcze pytanie, czy 
w innych stronach kraju, gdzie i Zuloaga dotąd 
nie był uznanym, zdoła Vidaurri zjednać sobie sil- 
nych stronników. Piszą o jego okrucieństwach, 
lecz zdaje się, iż w tym względzie niemasz w Ame- 
ryce środkowćj i południowćj wielkićj różnicy mię- 
dzy dyktatorami. Miasto Tampico jeszcze się nie- 
poddało, ale podobno długo się już trzymać nie 
może, będąc tak obsaczone od lądu i morza, iż 
głód i choroby dziesiątkują ludność. Nuevo-Leon i 
Zacateca wpadły w ręce Vidaurrego, który kazał 
wyższych oficerów i urzędników tam wziętych roz- 
strzelać. Jedne jego oddziały poszły na miasta, któ- 
re władzy nowego przywłaszczyciela nie uznały; 
inne zaś stoczyły jedną z najkrwawszych bitew pod 
miastem San Luis. Wojsko Zuloagi straciło 1000 
ludzi w zabitych i ranionych. W Vera Cruz panuje 
jeszcze Juarez. W samem mieście Mexiko nieład, 
rząd w kłopotach pieniężnych, nie wypłaca wojsku, 
i to jedno może mu wróżyć bliską zgubę. Vidaurri 
reprezentuje stronnictwo federalistów. 


— 


Krenika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14go czerwca. Wiadomo, że z dniem 1go listo- 
pada r. b. wchodzi w użycie nowa moneta austryacka na stopę 
21 złotych z grzywny. Moneta ta zbliża się zupełnie do mo- 
nety polskićj, tak iż jeden złoty austryacki odpowiadać będzie 
4 zł. polskim, nie zaś jak złoty reński 4 złp. 6 gr. Pod tym 
względem trudność liczenia nowćj monety nie będzie tak zna- 
czną, o ile tyczy się złotych, ale w podziale złotego austrya- 
ckiego zajdzie wielka zmiana, albowiem takowy dzielić się ma 
na 100 części, które nazwano po niemiecku „nowe krajcary.* Dla 
polskiej] publiczności nazwa ta jest nieodpowiednią i nazbyt 
długą. A ponieważ Gaveta Lwowska ogłaszając tabellę za- 
mian jednéj monety na drugą, użyła do oznaczenia setnych czę- 
ści nowego złotego austryackiego nazwy cent, przeto i my tę 
nazwę przyjmujemy i zalecamy przyjęcie jej wszystkim, raz dla 
jéj prawdziwości, powtóre dla krótkości i łatwości przypadko- 
wania i liczbowania w mowie nawet potocznej. 

— Wczoraj mieliśmy kilka razy deszcz z grzmotami i bły- 
skawicami, który pod wieczór orzeźwił nieco powietrze. Upał 
wszelako nie ustaje. W wielu innych stronach były gwałtowne 
burze, nam dostały się tylko rozbitki chmur, które gdzieindzićj 
poprzednio wylały się nawałnicami. 

— D. 9go maja majster stolarski K. we Lwowie odebrał so- 
bie życie, rozciąwszy brzuch zwyczajnym nożem. Niedostatek i 
nędza miały być powodem tego samobójstwa. 


e 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 11 czerwca w nocy. Według nadeszłych 
tu z Neapolu doniesień, w skutku ultimatum an- 
gielskiego, które 10-dniowy termin naznaczyło 
pod 2 rr środków przymusowych, rząd nea- 

olitańki złożył już wynagrodzenie dla mechani- 
ków angielskich, i parowiec „Cagliari“ wraz z o- 
sadą odda do dyspozycyi admirała Liyonsa. 

Paryż 12 czerwca. Królowa Krystyna przyby- 
ła tu z Włoch. > 

Paryż 18 czerwca. Dzisiejszy Monitor z po- 
wodu ponownych twierdzeń dzienników angiel- 
skich, jakoby Francya nadzwyczajne podejmowała 
uzbrojenia, powtarza swoje zaprzeczenia. Wojska 
lądowe i morskie bynajmnićj nie zostały powięk- 
szone nad etat ustanowiony na rok 1858. 

Londyn 12 czerwca. Liyons zamianowany z0- 
stał posłem angielskim we Florencyi, w miejsce 
lorda Howard, który się zrzekł tćj posady, w chwili 
gdy miał W. Księciu złożyć listy swoje wierzy- 
telne. 

Londyn 12 czerwca. Na wczorajszóm nocnóm 
posiedzeniu Izby niższćj zapytał Napier, czy rząd 
ze względu na przedsiębrane przez Francyę u- 
zbrojenia potrzebować będzie pokrycia większych 
wydatków. D'Israeli w odpowiedzi na to zapyta- 
nie, szydził z obawy niektórych osób lękających 
się wojny, zwłaszcza obecnie, kiedy Francya w ser- 
decznćj przyjaźni z Anglią, pracuje współnie z nią 
nad utrzymaniem pokoju w Europie. Następnie 
oznajmił D'Israeli, że Neapol natychmiast złożył 
żądane dla maszynistów wynagrodzenie i parowiec 
„Cagliari* wraz z osadą jego wydał konsulowi 
angielskiemu Barber, który z nim już popłynął 
do Grenui. Oświadczenie to przyjęła Izba powsze- 
chnemi oklaskami. Co się tyczy sporu z Ameryką 
(o rewizyę okrętów), D'Israeli spodziewa się po- 
myślnego zakończenia sprawy, o ileby dalsze zaj- 
ścia nie zdarzyły się, Bright i inni oddali rządo- 
wi pochwały za szczęśliwe skutki przez politykę 
jego osiągnięte, a Packington zapewnił, że An- 

lia doskonale jest uzbrojoną na wszelki napad. 

astępnie rozpoczęły się rozprawy nad składem 
rady do spraw indyjskich. Rząd proponował 15tu 
członków rady, a Paon, Russell i przyja- 
ciele ich 12tu. Po długich o to sporach, wnio- 
sek rządowy utrzymał się 248 głosami prze- 
ciw 176. ei 

Turyn 11 czerwca. Z Neapolu donoszą pod 
dniem dzisiejszym, że rząd jeszcze przed wręcze- 
niem noty sardyńskiej oddał „Cagliari* admirało- 
wi Lyons. | 

Turyn 12 czerwca. Tutejsze dzienniki utrzy- 
mują, że wydział wyznaczony ze senatu do dania 
opinii nad projektem do pożyczki 40 milionów, 
za przyjęciem projektu oświadczył się. Gaz. pie. 
montese (urzędowa) donosi, że król Neapolitański 
zezwolił na zwrot '„Cagliari* i wypuszczenie osady 
jego na wolność. 

Belgrad 11 czerwca. Angielska chorągiew 
została dzisiaj znieważoną przez 9 żołnierzy ture- 
ckich, i zosłała oddaną w opiekę zołnierzom serb- 
skim. Kilkunastu nizapów (regularnych żołnierz 
tureckich) i Albańczyków zostało KIE 
w niższćj twierdzy. (Wiadomo iż d. 7go t. m. żoł- 
nierz turecki znieważył i raniłkonsula ąngielskie- 
go w Belgradzie P. R. Cz.) 


Wiadomość podana przez nas przed tygodniem 
(patrz Czas z 3go czerwca), iż radzca tajny Titow 
kierujący wychowaniem następcy tronu rosyjskie- 
go oraz braci jego, opuszcza tę posadę i zastą- 
piony będzie przez rzeczywistego radzcę ‘stanu 
Grimma, otrzymała urzędowe potwierdzenie, albo- 
wiem dzienniki petersburgskie ogłaszają urzędową 
nominacyę . Grimma- na tę posadę. Doniesienie pó- 
źniejsze w dziennikach niemieckich, z przekształce- 
nia naszćj wiadomości powstałe, iż Titowa ma za- 
stąpić jakiś Binder, okazało się fałszywe. — Znaj- 
dujemy także w dziennikach rosyjskich podania szla- 
chty gubernij mińskićj i czernichowskićj, 'oraz re- 
skryptą cesarskie do tych gubernij wydane, upo- 
ważniające je do utworzenia komitetów. Ostatnie 
przeto dwie gubernie zamieszkałe przez szlachtę 
polską podały o zniesienie poddaństwa włościan 
i zajęły się czynnie tą sprawą; ogółem dotychczas 
żądanie podobne zaniosło 29 gubernij. 

Z. Madrytu donoszą pod d. 9 b. m., iż Donoso 
Cortes zamianowany został podsekretarzem stanu 
w ministerstwie skarbu. Jenerał Concha pozosta- 
nie na posadzie jeneralnego kapitana Kuby, lubo 
jak dawnićj pisano, podawał się o uwolnienie. 

Ważny zaszedł znów wypadek na indyjskim te- 
atrze wojennym: wojska angielskie pod dowódz- 
twem sir Colina Kapida zajęły 7go maja sto- 
licę Rohilkunda, Bareilly, gdzie się chwilowo sku- 
pili powstańcy oudzcy i rohilkundzey. Wiadomość 
tę przyniosła świeża poczta wschodnio-indyjska na- 
deszła do brzegów morza Śródziemnego z donie- 
sieniami z Bombaju z 19go maja, których treść 
przesłaną do Londynu telegrafem, ogłosił tam 
rząd 12go czerwca. Wypade ten jednak nie spra- 
wi przemiany w położeniu rzeczy w Hindostanie, 
jak jój nie sprawiło wzięcie przez Anglików Lu- 
knowa: siły powstańców nie zostały Zniszczone, 
lecz znów wyszły z miasta i rozeszły się po kra- 
ju. Jeneralny jednak gubernator Indyj zmienił po- 
litykę swoją; gdy bowiem po zdobyciu Luknowa 
ogłoszono konfiskatę majątku powstańców oudz- 
kich, teraz przeciwnie po zajęciu Bareilly ogło- 
szono amnestyę, 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
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